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Deklaracja konstytucyjna.! Pogromy w Kolbuszowej
okolicy.Kraków, 7 maja.

(fr)  W czoraj ońezytał w Sejm ie m i­
n ister spraw  w ew nętrznych pro jek t r lą ­
dow y de legac ji tytucyjnej Rzeczy­
pospolitej polak *j. O ile nagi fakt wnie­
sienia d e k la ra c ji konstytucyjnej jest o b ­
jaw em  zdrowy no i radosnym , Ńrriadesą- 
eyna, że rząd  i Sejm  konstytucyjny 
weszli na to ry  pozytyw nej *r. -cy pań- 
stwowotwórczej, e ty le  sam * d ek la rac ja

1
Kraków. 7 m aja. 

Żydsw ska gmin* wyznaniow a w K ra­
kowie otrzym ała dziś *4 żydowskiej 
grniay w Kolbuszowej następujący  tele-

bussowwj, M a j da*a i Csudea na­
deszły do Rzeszowa wieści o wy­
buchłych tam rezruchach anty­
żydowskich. Z Czudca proszono 
wczoraj telegraficznie tutejszy 
kahał o przysłanie lekarzy ze 
względu na znaczną ilość rannych.

O d przyjezdayek dowiadujemy się, ż# 
w Kolbuszowej zabito 8 Żydów.

Kol-i
k a ię u a  re d a k c ji  sprawdzić.

gram :
 .......   _    ̂ Żydzi tutejsi doszczętnie zo-
wywołuje zdum ienie i budzi pcw ażny S ta l i  Splądrowani. Błagamy O po-
niepokój, bo  kruchytn, aż nad to  kruchym , moc. Liczba zabitych dotąd nie
iesi fundam ent praw ny, na k tó rym  rzad  j  znana. , . . . , , , ,
♦b .cr.v  o p ra r f  p ragn ie  b y t niepodległej j _ I W e m  d .M » i u .  > »  k .resp .n -1  W iado« ..4«  tej m .  ̂ . l a l i ś m y  d .  < »
i wolnej Rzeczypospolitej polskiej, , uea t rzeszow ski:

N ie  w dajem y się  obecnie w m ery-j Z  Głogowa, Trzyczyna. ____________
teryczną  analizę praw nych n iedom agać ' ! - - 1 - -------------------   ^

się w tej chwili nad wielu niciasnośeia- jPrez. Wilson w obronie praw
nu  stylistycznew i, okraezonesei bem bas- 
tyczną, pustą  i zgoła »ic aiemówiącą 
re to ryką , od których w prost się  rei w 
projekcie, ale jedno w tej chwili pod­
nieść m usim y: pro jek t deklaracyi kon ­
stytucyjnej, uchw aloay przez rząd  dnia 
3  m aja b. r. siepokoi, rozgorycza i 
zm usza do założenia ostrego  pretestu , 
bo jest podeptaniem  najkardyealniejsze- 
g e  i najśw iętszego postu la t*  zgodnego

Paryż. Prezydent W ils** oświad­
czył am erykańskiej delegasyi żydowskiej 
na konferencji Żydowskieh R ad N a re -  
dowych w Paryżu, że wie e tern, iż we

a - - - j-  •*— i— --------  ------ wschodniej łn ro p ie  musi się d&óŻydom
współżycia narodów : podeptaniem  praw  | p r a w a  m n i e j s  o se śe in a r o d e wej, ina­

c z e j  będzie tam piekło. Wilson 
mówił dalej, że s ta ra  się e zagwaran­
towanie tyeh praw  jako  conditie siae 
qua n o s. przy ustalen iu  traktatów pe- 
kajew ych z nowemi państwami. Preuydoat 
Wilson za ję ty  je s t obesaie wypraeowa

- * ’ i »

mniejszości narodowej Żydów.
(Telegram własny „Noweg® Dzi«n*ika“).

Wielki mityng w Paryżu.

mniejszości narodew yeh.
W  tym przełom ow ym  okresie, jakiaa 

jest budow a podstaw  i zasadniczych form  
erganizaeyi politycznej, zdradził rząd  
w arszaw ski, że w samej reakcyjnej m a­
łostkowości nie dorósł zadaniem  c h w il;

(T e le jrsw  w łasny  N®vreg® D iieaa ika .)

P a ry ż . 5 maja odbył się tu wielki 
mityng przy udziale 2000 osób w sprawie 
i-raw mniejszości narodowej Żydów. Prze- 
mnwisł Dr. Leon R e i c h ,  który rozwinął 
te®retyczne i polityczee zasady żądań Ży­
dów V7 Europie wschodniej. Następnie 
przem*:viał Leon M o t z k i n .  Uchwalono 
reaoluefą domagającą się od koeferencyi 
p tkojew ej zagwarantowania praw mniej­
szości naredewej Żydów.

Lloyd Gcorge o bankructwie 
bolszewizmu.

Wi«d«ń, (T eł. wł.) »N eues W iener 
Jou rnal*  donosi z B erna: L loyd G eer- 
g e  oświadczył wobec żurnalistów  ang ie l­
sk ich : Dni bolsz*wizmu są liczon#. 
P o  W ęgrzech przychodzi kolej na R o ­
s ję .  Zniszczymy bolszewizm rosyjski 
nietylko siłą zbrojną, lecz także przez 
w ielką gospodarczą  b lekadę. Lenin i 
T rock i sam i już p rzyznają, i e  ekspery­
m ent kom unistyczny im się nie udał. 
Poniew aż tak  dalej rządzić nie m ogą, 
przyw ołują kapitalizm  m iędzynarodow y 
d e  kraju. Zm usim y ich do kapitu lacji. 
Bolezewizm zniknie z pow odu g o sp o ­
darczego niedorozw oju. W  każdym  r a ­
zie będ ą  w ypadki w M onaehium  i w 
Budapeszcie skuteczną nau k ą  -dla u m ia r­
kowanych żywiołów wśród robotników. 
W szystkie nasze spraw ozdania z o s ta t­
nich dni wskazują na to, że wśród 
m iędzynarodow ego p ro le tarya tu  n a s tą ­
piło w yraźnie prz«sunifcl« na pra­
wo. K om unizm  aw anturników  skończył 
się, zdrowy koatunizai wspólnoj 
owooodajnaj pracy musi połączyć 
wszystkis klasy.

Finlamdczycy w Pettrsburgu?
Wiedeń, PAT. Biere kor. a Amster­

damu donosi, ż* dziennik tamtejszy ,Te- 
legraaf* podaje, że Petersburg został ede- 
hyty przez wojska finlandzkie. Potwier­
dzenia tej wiadomości dotychesas niema.

•k a z a ł się on karłem  politycaaym , któ- i *iem odpowiedaieh k la a z il  w trak taeie  
ry  nie n a  odwagi spojrzeć w oczy [ pokojowym , 
p raw dzie i rzeczywistości. W spółcześni 
pelssy  mężowie stanu  p a trzą  na państwo 
polskie oczym a kró tkoirzreszayek  p o li­
tyków  dawniej raoRarchii amstro-węgiers- 
kiej i p e d  kątem  w idzeeia zgubnego 
centralizm u austryackiego  chcą rozw ią­
zać zagadnienia państwewotwóresej po - 
Ktyki polskiej, ż ły  to  przykład , k tó ry  zamisszkałe wyłącznie przez Turków. K o n- 
w następstw ach swysh fatalnie odbić sic  s t«. e ty n  o p o  l otrzymają S t a n y
m usi »a rozw oju Raeeaypospolit®) pols daocaone jako państwo f  3nda‘*w^ ; Se"*t 

* t- iK  ______  1 amerykański dał ]Uż na to swoje przyzwo-

W a r u n k i  p o k o i o w #  C t  d o ! nistrów  2»pyt®*yck  o w rażeaie odpowie
j  - c  : j działo, że od*io«ło n i » n a j k o n y s t n i # j -

U r c y i .  I s z #  urażen ie , łffeu lo is*  pisze, i e  zda-
R etterdam , PAT. „Daily Telegraph“ | jąc $obi# s? raw ę z konfliktu m iędzy

sojusznikam i, Clementemu
r 7 w v  .

donosi w sprawie warunków pokojowych 1 
c® do T u r e y i ,  że otrzyma ona obszary

kiej. N ie tędy droga, jedli spiżowym ma 
hyć fundam ent, nie tęd y  droga, jedli 
spiżowym ma hyć gma«h, wznoszeny 
obeeRie przez miarodajne czynniki 
polskie!

Bo dziś głodno i dcaodnie rzec *if 
musi: paAstwo polskie ni® jeet ped 
względem narodewoóeiowym tworem 
jodRorodnym; skupia om* bowiem na 
swych ziemiach poważ*o maiejszoóci aa-: 
rodowe, które, jeśliby Rolska otrzymała j  
swe granice histeryeane, Sternowie będą 
niemal połowę ludnoóei ziem polskich, 
Polska —  to aie Fraacya, nie Włochy, 
ani nawót Anglia, w Polsce żyją dziś 
obok i wśród większości polskiej Żydsj, 
Litwini, Białorusini, Ukraińcy, N iem iy. 
Pakt ton raz wreszcie uznać się musi, 
i on ten stać się winien punktem wyję­
cia w wewnętrznej polityce padstwowej, 
jodli ' utrzymaną ma być spoistość wew­
nętrzna Rzeczypospolitej, jedli aiewzru- 
sfconą ma być jej odporność na zew­
nątrz. O tom winien był pnmięAać pol­
ski mąż stanu doby współcoeanoj, jeśli 
potrzyć u mie jasnym i nieprzyśmionym  
wzeokiem w przyszłość...

Złewróżebnym jent projeht dekhun 
*yi konstyUeyjaej, ho władśno ignornje

lenie. To samo dotyczy skrawka Al e k -  
s a a d r e t t o .  Francuzi o t r z y m a j ą  Sy- 
r y ę .  Czy Damaszek będzie włączony do 
tego obszaru, nie jest jeszcze ustalone. 
Żydzi otrzym ają rów ne prew a w P ele  
stynie, k tóra jednak  nie będzie osobną 
republiką. G r e c y a  otrzyma S m y r n ę .  
C y p r  nie wchodzi w traktat, gdyż jest 
własnością Anglii, która zresztą zamierza 
iffzec się go dobrowolnie.

Nienajlepsze wrażenie 
z traktatu pokojowego.

Paryż, PA T . H a n s . N a początku 
posiedzeniu rady ministrów w dniu 4 
maja prezydent ministrów Gemónseum 
pedał do wiadomośei główae postano­
wieniu traktutu pokojowego. Kilku l-

W łochum i a 
oświadczył, iż m im o trudności m a Rie- 
p łenną  nadzieję, ie  u d a  się  spraw ę po ­
m yślnie załatwić, a  k ró tka  zwłoka p o ­
zwoli W łochom  przybyć na w ręczenie 
trak ta tu  pokojow ego. D zienniki z za ­
dow oleniem  stw ierdzają, źe w ym iana 
poglądów  m iędzy  W łocham i a  so juszni­
kam i togzy się dalej i w idzą w tera 
zdpuwiedź pom yślnego zwrotu, k tórego  
pow inszuje sobie aułu opinia p u b lic n a  
we Franeyi, k tó ra  w yraża życzenia, aby

Rząd siwiitów przeciw Rmnnii.
Wiedeń, PAT. Iskró*ka Biura ker. z 

Moskwy. Cziczerin wysłał de Bell! Khtma 
następujący telegram iskrowy: Proszę mi 
donieść, czy v ręczył pan rządowi rumuń­
skiemu ultim : nasze i Bukowskiego z 
dnia 1 maja. Duia następnego przesłał Bu­
kowski drugie ultimatum rządowi rumuńskie­
mu, w którem żądu opróżniona Bukowiny, 
Jako termin ostateczny opróżnienia podajo 
północ 4 maja. (Tu w telegramie luka). 
Pochód Rumunów w głąb Wągier i ich e- 
krueieństwa wobec ludności na Bakewinic, 
zmusiły rsąd sowietów do wystosowania 
ultimatum pod adresem Rumunii. W chwili, 
gdy przeciw nsm tworzy alę koaiisya. mnsi 
powstać koalieya republik sowieckich i 
w pierwszej thwili pospieszyć z czynną 
pomocą Węgtom sowieckim.

Rumuni w Budapeszcie.
Kraków. P. A. T. Radia stacji krakaw 

d e le w a c i  włoscy rychło  zajęli miejsce z byonu. Według telsgramu z  Barllna® , M i ' u/ nf9oU fronrHabłui 4u ermłn
boku  innych pełnom ocników.

Nowi delegaoi włoscy 
w Paryżu.

W icdoi, PAT. „Zeit“ donosi z Gene­
wy, że pehyt delegatów włoskich w Paryżu 
jest obliczony na S dni. W sdług „Matina" 
dotyczasowych zastępców Salanśrę i Ratti- 
ego mają zastąpić Connandi i Bissolatti.

i przemilcza fakt istnienia w państwie 
maiojszości narodowych. Brak uznaniu 
mniejszości narodowych i udzielenia im 
gworwncyi prawnysh jest fatalnym zasud- 
niecyns błędem projektu dehlaraoyi k©»- 
8tyt*cyjuoj, który nie da się zakryć ar­
chaicznymi sawmnymi fraaesami papmro 
wymi o wolnośei, równości wobec pra­
wa iW. T o ciągła powtarzanie w pro- 
jokoie słów : n a r ó d  polaki, zamiaot

p a ń s t w a  polskie, ten charakterysty­
czny zwrot o »uleganiu rozkazom sa- 
łego n a r o d u *  itd. świadczą o dachu 
dokUrasyi i •  jej wartećai. Anachroniz­
mem zgubnym jost ona, godnym tńk 
krótkowzrocznych mężów stanu, jakimi 
okaooli się autorzy projektu. Leez żyoie 
silniejsze od ojerpliwego papióru i per- 
gomina zmusi da odwrotu, do edwretp 
jak aajssyhszogo.

ogłoezono w prasie francuskiej, że armia 
rumuńska zsjęła podohno Budapsest. Z Ba­
zylei deneszą, że Saamaely, komisarz ludo­
wy rządu Beli Khana, uciekł z Budapesztu 
automobilem, został jednak na granicy aa- 
atrynekiej przez wojaka austryackie zaare­
sztowany. Sądzą ta, łe  wydarzenia w Mo­
nachium i w Budapaszcie znajdą znaczny 
oddźwięk w Moskwie, ponieważ Lenin i jego 
tewarzyare pokładali wielkis nadzieje w 
w tryumfie ich doktryn w Europie środ­
kowej.

Spisek bolszewicki 
w Osieku.

Os oh, PAT. Wykryto tu spisek bol­
szewicki, który miał na celu wywołania 
wybuchu w dniu 1 maja. Za przykładam 
Osieku miał pójść Zagrzeb. Osiek obsadziły 
wojska francuskie. Uwięziono szereg osób. 
Swięaionych chciał tłum odbić.

2
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Projekt Deklaracyi Konstytucyjnej.
(Ciąf dalszy),

Nbczetnlk Rzeczypospolitej
IV. Władzę najwyższoj yioezy laa  u- 

staw tm i iioh wiornego w ykeryw ania o (i daj a 
naród uaozolaikewi Rzeazypaapalitaj, 
obieranem u na lat liedm, wrównem , bezpo- 
(redniem i tajaam  głosowaniu wazystkieh 

ooywatel.. W ybrany, przed Sojmem służ­
bę Rzaasypospali tej przyrzeka. Na za­
szczytne to stanowisko w ybrany Dyć Ma­
r t  jodynie abyw atel Rzeczypospolitej. Po 
upływie .at sledmin tan sam naczelnik 
może być ponownie w ybraay. Osobna u- 
stawa pr-epirza portądek  ak tu  wyborcze­
go. Naczelnik jaat pierwszym wśród rów- 
nyek obywateli Rzeezyperpalitej, wabac 
narodu ja  wyobraża, poselstwa zagra­
niczne pod n«roda odpowiedziała ością 
przyjm uje, za sejmu zgodą przymierza 
zawiera albo wypowiada, strzegąc zawsze 
niepodległości, iaaad  i spraw  Rzeczypospo­
litej. Naczelnik jest wodzem naczelnym 
siły zbroja' j Rzeczypospolitej, powołuje 
Rząd przed sejmem odpowiedzialay, mia­
nuje dowódców, wyższych urzędników, 
de których »a!oiy wyznaczanie niższych 
ąrganów władzy. Naczelnik posiada ta i  
praw o łaski wzglęuem przez sąd pa tępio­
nych, z wyjątkiem najwyższych urzędni- 
ków w.nnyeh nadużycia włauzy. Naczel­
nik w czasie prawem  przewidzianym roz­
pisuje wyhory do Sejmu, zwołuje sejm 
dorocznie przynajmniej na scesciomie- 
bięezną w- rasie potrzeby nadzwyczajną 
seayę na zgodny wniosek rządu i Straży 
praw , sejm rozwiązuje z obew.ą: ciem 
rozpisania nowych wyborów najpóźniej 
w ciągu szeaciu tygodni od dnia rozwią­
zania.

Naczelnik podpisuje i oęłasza uatawy 
przez sejm uchwalone, w ezem pemoc 
m a niesie Straż praw, badając uchwały 
najmowe w przedmiocie ich sformułowa­
nia i zgodności z konśtytueyą.

S tra t Praw  składa się z 30 mężów 
pow oływaayeh e# cztery lata przez Naonol- 
n ika w tposón ustawą wskazany.

Naczelnik władny jest na podstawie 
opinii Straży Praw  w eiągu l i  dni od po­
wzięcia uchwały sejmowej zwrócić ją  Sej­
mowi do poaównego rezpatrsenia.

Ustawa iw rdnona wskutek usterek w 
jej sformułowań u, winna być przedmio­
tem  oorad na najbiiższem posiedzeniu 
Sejmu. W razie zwrócenia ustaw y z po 
wedu jej niezgodności z konśtytueyą albo 
protestu czwartej częeel składa poBeiskiejc 
Sejmu, p unewii* uchwała Sejma w tej 
sprawie jóst ostateczną.

W razie naiuszauia konctytucyi przez 
naczelnika, Sejm m ote uchwalić więlrazoś- 
<uą przynajmniej trzeen czwartych składu 
poselskiego Sejmu przeprowadzenie no­
wych wyborów naczelnika. Uchwala ta 
n ie podlega zawieszeniu i winna być nie­
zwłocznie wykonaną.

Za czynności u rzęiew e n&ezeiuik nie 
jes t odpowiedzialny ani polityczni* au ; 
cywilnie. Każdy ak t rządowy naczel 
nika wymaga podpizu odpewiedniego mi­
nistra. Przez podpisanie aktu m inister na 
siebie bierze odpowiedzialność za niego. 
W  razie amierei albo ustąpienia na­
czelnika lub dłuższej przeszkody w jego 
urzędowaniu, zastępują go do ehwili wy­

boru nowego aaczeinika albo usunięcia 
przeszkody, m arszałek Sejmu, prezydent 
ministrów i pierwszy prezes sądu najwyż­
szego, wspólnie spraw ując zwierzchnią 
władzę wykonawczą Rzeczypospolitej.

Rząd Rzeczypospolitej
V. stanowią wspólnie ministrowie, 

przez naczelnika państw a mianowani, 
przed Sejmem odpowiedzialni. Mianowa­
nie i odwołanie ministrów następuje na 
wniosek powołanego przez naczelnika pre­
zydenta ministrów. Przed objęciem urzę­
dowania składają oni orzed naczelnikiem 
ślubowanie wiernego sprawowania urzędu. 
•Prezydent ministrów i m iaistrowie tworzą 
-adę ministrów, występującą na zewnątrz 
jako rząd jednolity. Ministrowie odpowia­
dają przed Sejmem zbiorowo za ogólny 
kierunek polityki rządu i pojedynczo 
Każdy w swym zakresie, za zgodność 
działania z ustawami i p a  widłowy tok 
podległych im gałęzi adm inistracji. Rada 
ministrów i ministrowie, każdy w swoim 
zakresie, mają prawo celem wykonania 
ustaw wydawać rozporządzenia wykonaw­
cze, zarządzenia, zakazy, nakazy i zapew­
nić ieh przeprowŁdzenie wobec opornych 
użyciem przymusu, prawem przepisanego.

S e jn  większością dwóch trzecich gło­
sów może DOJtawić m inistra w stan oskar­
żenia aa naruszenie konstytucyi albo ja  
kiejkelwiek ustawy.

Ustrój adm inistracyjny Rzeczypospo­
litej opierać się będzie na zasadzie de- 
centralizacyi i współdziałania czynnika e- 
bywatolskiego z ezynniklem urzędniczym. 
Odwołanie od postanowień erganów wy 
konawczych dopuszczrlne będzie w zasa­
dzie tylko do jednej wyższej instaucyi.

urzędnik Rzeczypospolito] w jej im ie­
niu działający winien być przejęty szla 
chętnym duchem uspołecznienia i edpo 
wiedzialneśc. strzegąc się przetwo; zenia 
w członka kasty, od ebywateii ederwanej.

Samerząd.
TI. Obywatele zesooieni są w naród 

i społeczności samorządne, przez współ­
życie sąsiedzkie i zaspakajania potrzeb 
miejecowych ustalone. M ają one w swojej 
pieczy dobro wszystkich mieszkańców i 
wpływ zapewniony we wszystkich dzie­
dzinach życia miejscowego. Rządzą się 
udziałem powszechnym obywateli i wiążą 
iię z całością Rzeczypospolitej przez 
wspólność organów wykonawczych. Do 
czuwania nad potrzebami twem i społecz 
ność gm inna powołuje przedstawicielstwo 
sws, żadnej nie pomijając gromady, przez 
ogół ebierane. Przedstawicielstwu tem u 
podlega przez nie obierany rząd g u in n y  
z wójta i ławników złożony.

W zakresie podobnym epoiecsnt/sci 
miejskie budowane będą.

Celem lepszego rwoich oByntości 
spra wowaaia, społeczności gm inne tworzą 
i  sebą związki powiatowe, im ezęśó sW o- 
ic zadań i prac przekazując.

Sprawy społeczaa, które wymagają 
jednolitości urządzeń Rzeczypospolitej, 
będą przekazyw ane Ssjmewi, władnemu 
normować ustrój praw a i rozwój ap9ł*e«- 
aości w drodze osobaei ustawy.

(Ciąg dełsz)

esteafplowanyeii i sprawa jest od miesięcy 
w za mieszeniu. Idzie tylko o 41 godzin, 
P as minister sprawę tak przedstawia, ąe 
to Izba przewleka k e c z , a o n jest ty® qffM- 
rtkiem, który stara się p przyspieszeńip. 
ŃieRłu«?znem jest tę t twierdzenie te  aziSioj- 
Sza uStąwa nie przesądza całej sprany. 
Przeciwnie, uchwała którą mamy powziąć, 
upoważnia rząd do niestemplowania i od 
niej w znacznej części zależy rozwiązanie 
całej kwtstyi. Idzie tylko o prędsze odda­
nie do druku blankietów na rentę. Złote 
nadejdą prawdopodobnie w lipcu, dlatego 
jest wszystko jedno, cay minister odda tę 
robotę dzisiaj wieczór czy w piątek wieczór. 
Przybyły rep rezen tan t znacznej części pań­
stwa, aby eię w tej sprawie poozum ieć, 
dlatego m ower p o p i e r a  wniosek posła 
Federowicza.

Minister Karpiński oświadcza, że jeżeli 
wniosek domaga się tylko zwłoki 4S go­
dzin. to on niema nic przeciw temu, i godzi 
się na odroczenie tego punktu.

Następne pofiedze ie odbędzie się 
w piątek o godz. 12 w południe, z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) drugie
względnie trzecie czytanie ustawy w spra­
wie wymiany zn ków obrotowych, zna du­
jących się w obiegu na ziemiach polskie-. 
2) Dyskusya nad ustawą konstytucyjną 
wniesioną orze/, rząd. Po załatwieniu pierw­
szego punktu porządku dz enńego nastąpi 
przerwa, która potrwa do godz. 3 popoł., 
poezem rozpocznie się nowe posiedzenie 
poświęcone dyskusyi nad deklaraeyą kons­
tytucyjną.

Exposfs Dmowskiego 
w Paryżu.

Paryż. P. T. A. Telegram paryskiego 
korespondenta P. T. A. W imieniu polskiej 
delsgacyi pokojowej Dmowski przedstawił 
treściwe ekspose o konieczuych -warunkach 
zabezpieczenia interesów Polski, Głównie 
poamosł on konieczność wspólnej granicy 
z Rumunią, zapewnienia polskiego zarządu 
w zagłębiu naftowani i usunięcia za inter­
w encją aojusżników wojskowych austryache- 
niemieckich z armii ukraińskiej.

Z obrad Sejmu.
Kwystya waluty.

W a rs z a w a . PAT. Dzisiejsze posie­
dzenie Sejnu  llczęlo się o godz. 3.3§ po­
poł. Po odczytania kilku interpelacji przed 
przystąpieniem do porżądku dziennego po- 
jel F e d e r o w i c z  oświadczył, że na 
pierwszym pu«kcie umieszczone jest spra­
wozdanie koiaiayi o nagłym wnieuica mini­
stra skarbu w sprawie z m i a n y  b a n k ­
n o t  0  w, za  n i  e cb  a a i a s t e m p l o w a ­
ni a ,  i w sprawie e m i s j i  n o w e j  4 proc. 
r e n t y  p o ł ś  k i e j .  Sprawa ta obchodzi 
przedewszyatkiem posiadaczy koron w Mu- 
łopolsce i w dawnem jenerał—gabernc- 
torstwie lubelskiem. Z okelic tych i ze Ś lą­
ska przybyły de Sejnu dzisiaj deputr.cye 
ze WTZjSikicn sfer społecznych, celem po­
rozumienia s*ę z posłam it: Ponie. aż przy­
jechały one deoiiro dzisiaj, mowc* wnoś.,

-i Aby  ten punkt uś.jaąć z poiządku d isiej-
or« i edtożyć d > uajbhłsze-

mu Kai oiński ośwlau- 
byti p:z<iz całe miesiące!

w zawieszeniu i dalsza zwłeka byłaby 
szkadliw* dla sprawy, gdyż przygetoWan a 
techniczne muszą się wieszcie rospecaąć. 
W  aii/kuIc trzecim miaister sk a rb i ma «- 
trzymać opeważnieare do przygotewania 
świadectw remy puiskicj aa sumę miliarda. 
Rokowania się rozpoczęły i kaidy dzień 
zwłok' oddala nas od rezpeczęcia wymia­
ny, ód której zależą wszyitkie aassó spra 
wy gospodarcze. Depóki c k a e s  p i e ­
n i ę ż n y  będzie istniał, nie meee być m e­
wy o tem, aby nasze życie gospedaiese 
p e sd o  normalnym torem. M 'aister byłby 
p r z e c i w n y  wszelkiej dalszej zer tepe. 
Obawa przedstawicieli Galicy’ jest aieusa- 
sadniond, be dzisiejsza aatawa byaajmniej 
nre decyduje o kursie w ym iennym K urs te-' 
będzie ustal ny esob.ią ustawą, która wpły­
nie de Sejmu na krótka przed reapeeaęrem  
aamei wymiany. Teraz idzie tylko o t», aby 
miaistersiwo m ało możneóć i pruwe ro» 
począć pertraktacye praygetewawćze. 'dlań. 
cer praai, aby ustawa eyłr dzisiaj reape- 
trywaną.

Poseł Di u m a i ł  eśw udcza: Taktyczne 
pociągnięcie pan* lamisha św iaaau/ * wiel­
kiej sprawności parłameatarn j, oaz j*st 
zasługą ministra, że derąd rie  mamy rei

Zdenerwowanie we vViedniu.
W ie d e n .  T*l. #1. W  kołach par- 

lam efttarnyeh i rz ijao v jck  panuje wielkie 
jdenerw ow anio przed wyjazdem delaga- 
tćw  niem A astry i na  konferencję p ts e -  
jew^. N a  pierwszy pw u wysunęła sie 
k jfestya  w y b e r u  delegatów. I-ząd wy- 
sfaw 1 listę z b. u in u t r e u  d r Kleimeu 
na ezele. C h r z e ś c i j a ń s k o - s p o ł s -  
e z u i  w ysuw ają kandydaturę b. m inistra 
d ra Becka. Ze względu na poiu lpiowy 
T y ro l i p o i  wrażeniem  inform acji, •- 
trzym anyck % Faryża , 'u ch y la ją  się 
ekrz«ś«ijańsko-społeszni coiaz bardziej 
ed planu półleżenia s;ę i  Niemcami i 
d latego  żądają, aby do P aryża  wysłane 
peiityków, k tórzy  w tej spraw ie aie  
bardzo się dotychczas ekspeuow ali. 
W. zu iązk u  z tum mówią w mformowr- 
?yek kołach powal nie o mającej uasfef- 
pić d y m i s j i  dra B a u e r a  i naw et 
d ra  ( le iu a , gdyż nie mekodzi, zdauiem 
tyek kół, aby w eaaeaej chwili jątrzono 
keajicyę i dalej propagow ano pełąezeuie 
l ie m . A ustry i z Niemeami.

E> P-iryża aadehoctuą wiadomości, ie 
k o a lic ja  m i  zam iar prowadaić z dele­
gatam i aiem . A ustry i r o k o u a s i a ,  
niezależnie ed Niemiec. Rokow ania te 
m ają dwtyezyó: i )  Aw estyi pclityezno-
tery toryalnyek  (edgi śnieżenie ed państw  
p o w stJy ck  a a  obszarze dawaej m euar- 
ekii), 'M) kwescyi gospodarezo-kom uaika- 
ey jay tk  i 31 finamsowyeh.

Ceretiioniał wręczenia preli- 
minaryów pokoj. Niemcom.

Kraków P A T . Radio staeyi ksak. 
z  Lyenu, W  czasie deręczenia w arun ­
ków pokojowych Niemeou kędzie prze­
wodniczył p. C l e m e n c e a u ,  m ająe pe 
praw ej strouie W ilsona a po lewej L ljo d a  
George‘a. Uroczyste posiedzenie, k tóre 
edbędzie się w pałacu T rianón  w W e r­
salu, będzie bardzo krótkie. Clem&neeaa 
jako przewodniczący konferencji poko­
jowej wypowie kró tk ie  przem ówienie; 
następnie p. B u te jx , główny sek re tarz  
konferencji pokojowej w ręczy hr. Brock- 
dorff-R antzau, przewodniczącemu dele­
g a c ji nijm ieckiej pierwszy egztm plarz  
prelim inaryów  pokojowych zaznaczając 
przy tem , ze delegacja  może otrzym ać 
tylko tyle egzem plarzy, ile po trze­
buje. Z okazyi tego ceromoniahi zazna-
czyć należy, że raaow isko delegacji 
włoskiej zostało zakoAsr, .ukcwane pełno­
mocnikom niemieckim we w torek  r a n j ,  
to znac2}r, że W łochy co do prelim inarzy 
pokojowyTu sta ją  p r z y  b o k u  i n a y c h  
m o c a r s t w ,  k tó ra  prow adziły woiaę z 
N iem y m i.

ilson nie chce ustęp ć.
B erlin , PAT. „Voss. Ztg.’- cytuje do- 

nifcoiłftie N. York Heralda, że Wilson oświad­
czył, u  w kwestyi Rjeki me ma zamiaru 
ustępować.

O węgiel cieszyński.
Rottordem , PAT. „D»iiy Telegraph“

donosi, że na razie nie iest jeszcze wyja­
śnione, czy węgiel cieszyński będzie nale­
żał d& Polski czy do Czech.

%h pi|Ł:*. iiuujc rczstrzybnięcie Śląski 
wsohdniep dilig^yi [iilsk-ej i ezeskiij.

Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskie­
go komunikuje urzędowo: Rada Narodowa 
Księstwa Cieszyńskiego otrzymała od komi­
sji aliantów w Cieszynie następującą notę: 

„Cieszyn 6 maja 1919. L. 188 nota ko­
misy! międzysojurzniczej w Cieszynie.

Uprasza Się o zakomunikowanie Draiie 
następującej no ty :

Że względu na błęane albo nieścisłe 
!nformacye jakie pojawiły się w m iejscowy 
prasie w rprawie Śląska aschodnieg i Lo­
ra sya międzysojusznicza uważa za potrze­
bne zakomunikować co następuje:

Po zba aniu sprawo Jania przedłożo­
nego przez komisy ę Cieszyńską r przez ko- 
misye, kióro sio zaimowały w Paryża zaga- 
d®eniam! czesko-polstcim, Rada pięciu po ­
stanowiła nierozstrzygać sama 4rażliw«j 
kwestyi Śląska wsch dniego, lecz pozosti - 
wić paryskim przedstawicielom rządów cze- 
sko-slowackicgo i polskiego zadanie poro­
zumienia się w/.aj mnogo co do ureguto- 
wrnia toj kwestyi.

Przygotowam*.
Paryż, PAT. Wilson, Ciemencoaa i 

Lloyd Geurgo udali si / do W ersąju, gdzie 
oglądali nalj, w której odbędzie się WTę̂  
ezoaio t.- m it proiimillhrsA pokojowogń 
dolegatom niomieeklm. Potwierdza się 
wiadomoóó, źo w  raw artek tekst lo t  bę 
dzie poa/ ay  do w iadt®  Ś J sobraniu de 
logatów 12 państw, kier* wyp# wiedziały 
wojnę {Romoort, oraz delegatowi ńraaylii. 
Preliminarz* ju tro  zakom unikowane będą 
delegatom na  koafóreuej ę na posiodaeiun 
tajuom.

Niema sojuszu między Ukra­
ińcami i bolszewikami.
P a r y i .  PA T . R id io  warszaw skie. 

D elegacja uk raińska  w P aryżu  z a t>r«e- 
•_a, jakoby m iąasy rządem  ukraińsk i®  
a bolszawiuami m oskiewskim i aoBtal na- 
w -r ty  sojusz. W  ^zym ieiBU  z rządem  
F iw ietów  w M oskwie pozostaj® jedynie 
bo lszew ik ! r^ą.i ukraińsk i Rakowskiego, 
k tó ry  jednak nie ma popari ia w śród lu -  
dSosci.

Wydabnie obcych kon­
sulów z Ukrainy.

S eb a ito p o ł, PAT. Biuro ukraińskie 
donosi: Komraryat republiki sowietów  
wozweł konsulów obyeh pnń«tw do o .pn - 
a z c z c a i a  D k r a i n y  w c i ą g u  o ś m . u  
dni .  Komisaryat mot-wujc to to.', fee 
dotyc^,ce państwa nie *anaty pansiw* u lift- 
ińs'.i®jjO.



K m  n NOWY D®5NN1K STU  I

Kwutyi żytlewska Rt Litwie.
Sprawa uznania żydowsKiaj 

mniejszości narodowaj.
Jjiic już donieśliśmy, komisya wojskowa 

wydelegowała subkomitet aa front półnseno- 
wachodai. Członkowie subkamitetu po­
wrócili ju t do Warszawy. Są to posłowie: 
Dąbski, Erdmau, Bogiński, Michalak i Rze- 
■jieński. Wraz z pastami odwiedziło front 
kilku dziennikarzy, pomiędzy nimi rówBteż 
przedstawiciel liu ra  Wiadomości Dzienni­
karskich w Warszawie.

Z razmów, jakie przedstawiciel B. W. 
B. prowadził z wyżei wymienionymi po­
słami, wrażenie jakie odnieśli oni z pro­
wadzonych przez siebie deehodzeń, da się 
ebjektywnie sformułować w sposób nastę­
pujący: .

Jeżeli żydewski problem narodowoś- 
ciowy stał stę zagadnieniem palącem w b. 
Kogresówce, te na Litwie i Rusi występuje 
aa  z siłą niezwykłą, wskutek wogóle mie­
szanego charakteru ludności tych ziem.

Z drugiej strony interas narodowy ży- 
dawski wymaga połączenia rt jedną całość 
państwową tych zitm, które ludność ży- 
dawska zamieszkuje zwartemi masami. Z te­
go punktu widzenia Żydzi uważać musieliby 
za katastrofę narodową' podział Polski i 
Litwy na dwa odrębna organizmy państwo­
we. Zdawaćby się tedy mogło — cytujemy 
w dąż opinię posłów — że dążenie Polaków 
da zlania Polski z Litwą spotkać się po­
winno ze współdziałaniem Żydów. Niestety, 
stają temu na przeszkodzie względy natury 
gospodarczej.

Burżuazya żydowska widzi w utracie 
tynków wschodnich poważne dla siebie nie­
bezpieczeństwo. Granica celna między zje- 
daoczenemi Polską i Litwą a państwem 
rosyjskiem zabiłaby handel i przemysł w 
pierwszych dwóch krajach, które cały 9wój 
rozwój w tym kierunku opierały na rynkach 
W6cbodnieh.

Pod tym względem burżuazya żydow­
ska niewiele się różni od burżuazyi polskiej, 
która wszak w ciągu pierwszych lat wojny 
broniła się zębami i nogami przeciwko 
idei niepodległości Polski.

Niemniej posłowie uważają stanowisko 
to za błędne i pragną, ażeby polityka władz 
polskich w Wilnie zmierzała de pogodzenia 
Eydów z państwowością polską. W konfe 
reneyach swych z przedstawicielami tych 
władz posłowie kładli na to niejednokrotnie 
nacisk i spotykali się z zupełnem zrozu­
mieniem sytuacyi.

Na podstawie zebranych wrażeń pod- 
Cż»s swego pobytu w Wilnie, przedstawiciel 
B. W. D. dodać może od siebie, że nie 
jest wykluezonem dojście do ugody polsko- 
żydowskiej, na podstawie uznania Żydów 
na Litwie za jedną z miejszości narodowych. 
Wskazują na te rozmaite ebjawy między 
ńinemi i to, te  władze wileńskie przyjmują 
podania, zredagowane w języku żydowskim, 
co wobec dotychczasowych stosunków jest 
dużym krokiem naprzód.

Oświadczenie komisarza 
Osmółowskiego.

W arszaw a. Na interwencyę posła Grua- 
Jpauma u komisarza cywilnego dla Litwy 
i Bułorusi, Osmółowskiego wydano zarzą­
dzenie natychmiastowego uwolnienia za­
aresztowanych we Wilnie zdanych literatów 
żydowskich Nigera i Joffego. (Znany dra­
maturg A. Weiter zosta ł— jak wiadomo — 
zabity). Komisarz Oumółowski oświadczył 
posłowi GrGnbaumawi, że we wszystkich 
miastach l,tewsiich ustanowione zostały 
mieszane komiąye, w skład których wcho­
dzą takie reprezentanci żydowscy, które to 
komioye mają dokładnie zbadać ostatnio 
wydarzeaia a w szczególności zbaiać  winę 
uwięzionych.

W dalszym ciągu rozmowy oświadczył 
komisarz Osmółowski, ie  adrmnittraeya 
cywilna nic nie ma praeciwko zorganizo­
waniu s ię  ludności żydowakioj i stworze­
niu logalnych miejaeowych żydowskich ciał 
represen-acyjnych wobec władzy polskiej. 
Administracja cywilna będ ie się starała 
usanąć wszystkie, nadużycia wobec lydów  
i  dopuścić do proporcyonalnogo zastęp­
stw* ludności żydowskiej wo wszystkich  
korporacjach.

Ostatnie wydaneuia na Litwie — oświad • 
csjrf komisarz — mają swą przyczynę w tem, 
ie  niektórzy członkowie byłoj samoobrony 
polskiej przeciw bolszewikom, nadużywają 
teraz broni do rabnnków i napadów na 
ludność żydowską.

Poseł Grfcisanna odniósł z tej rozmo- 
w> wrażanie, że na Litwie rozpocznie się 
tsjraz no . 7 kurs w odniesieniu d j  ludności 
żydowskiej.

wiadom ość podana przez Dwugro- 
•zówkę (a skwapliwie przedrukowana przez 
„Dziennik Polski",)że poseł G rinbaum  za­
powiedział w  Pińsku, iż „sprawę Pińska — 
Polską zapłaci Litwą", jest — jak oświad- 
eza poseł Griinbaum w „Jiid, Folk" — 
kompletnie w y s s a n ą  z p a l c a .

Echa pogromu w Rzeszowie.
K raków , 7 maja.

Ciężko ranny w czasie pogromu Sa­
muel S i l b e r m a n n  wyzionął ducha.

Ludność żydowska żyje dalej w pa­
nicznym strachu, gdyż chłopi odgrażają lię, 
że nie skończy się na ekscesach sobotnich 
i niedzielnych. Asumpt do tych pogróżek 
dał fakt, że w jednym ze splądrowanych 
sklepów, w którym resztki przedmiotów 
zbierało trzech małych chłopców katolickich, 
wypłynął z odkręconego kurka gaz a chłopcy 
ulegli otruciu.

NA MARGINESIE.

flow * feorya 
•  równouprawnienia.

W  sobo tę , w dzień rocznicy  K onstytucyi m a­
jow ej, rzucił ekochlik aa  m ój s tó ł b ro szu rę  taż . 
M ieczysław a W ójcickiego pt. „Polska t  p aństw o  
żydow skie.* Zacząłem  ją  chciw ie czytać, n ie  p r z e ­
czuw ając oczyw iście , iż m iędzy tą  n iepozorną  
broszurą  a św iętem  m ajow eai zachodzi jakikol 
w iek zw iązek S kądźeby  sto su n ek  Polski do  p ań ­
stw a żydow skiego  m iał zw iązek z K oasty tucyą 3. 
m aja — tak m yślałem , aż  doszed łem  do strony 
26-tej. N a tej stro n ie  utkwiłem. Utkwiłem zaś d la­
tego, że  w so b o tę  rano czytałem  w „Nowym D z.“ 
w artykule  — jak  się  pokazało  — bard zo  naiw ­
nym , że p roklam ow ane p rzez  K onstytucyę ró w n o ­
up raw n ien ie  obyw atelskie je s t w praw dzie  czem ś 
bard zo  cennem  i w artościow em , a le  w obec zasad  
W ilsona — przeży łem . Bo p r z e s ł a n k ą  praw a 
sam ostanow ien ia  o sob ie  narodów  jes t na tu ra ln ie  
obyw atelskie rów noupraw nien ie  w szystk ich  p o ­
szczególnych członków  danych narodów .

Inż. W ójcicki uznaje natu raln ie  zasad y  W iiso ■ 
na  — kto lęb „w za sad z ie14 nie uznaje?  —, ale 
nie co do Żydów ... A in a c z e j: u zn a je  jo eo  do 
P alestyny , ale nie co do — ly d ó w  w P o lsee . Co 
do Polski k o is tru u je  inź. W ójcicki zupełnie now ą 
teoryę, k tóra , ni m niej ni w ięcej, rozb ija  w  puch 
ea łą  K eusty tueyę  M ajow ą! Żydom nie należy się 
w  Polsce rów aoupraw n ien is, — m ów i inż W ej 
cieki — bo  gdyby im je  dano, byliby gó rą  nad  
Polakam i. M ają oui bow iem  już jedne rów n o ­
upraw nienie, a m. w łon ie  „w szechśw iatow ej sp o ­
łeczności żydow skiej"; m ieliby więc dw a ró w ao - 
upraw nienia, gdyby zosta li nad to  ró w n eu p raw - 
nieni w  Pólsce... Inż. W ójcicki ż ąd a  w ięc ce  do 
Żydów  polskich s tan u  z p rzed  1791 roku ...

Nie m ożna zaprzeczyć, ż e  teo rya  ta  jes t b a r­
dzo logiczną i sp ry tn ie  obm yślaną. J e ż e liin i. W ó j­
cicki jest tak  sam o dobrym  Inżynierem  jak  d o ­
wcipnym politykiem , to oddam  mu w zarząd  
z b u r z e n i e  mej kam ieniczki, gdy b ęd ę  w y je ż ­
dżał do Palestyny... ’ P ep in .

Z sali koncertowej.
P re d n k e y e  R ity S a e e k e tto  są wła­

ściwie w swojej większości poematami ry­
tmicznymi, a nie ttńcami, — których istota 
polega na charakterystycznej, pewnej mo- 
ootoRii rytmu przy ewentualnej zmianie m«- 
lodyi. Między sztuką Rity Sacchetto a tań 
cami jest jeszcze ta zasadnicza róinicza, że 
taniec jest ruchem „przywtórze* melodyi, 
a rytmiczna sztaka artystki jest wyczuwa­
niem najsubtelniejszych rytmów i r e a 1 b 
z o w a n i e m  ich ru ch a li oafego ciała, a 
więc nóg, ramion, całej postaci, palców 
nawet — przyczem poszczególne części 
ciała mogą wykonywać inną figurę rytni 
czną. Widzowi, niewtajemuicsoaemu, który 
takie kom pozycje ogląda, nie uświadania 
się cała trudna i skomplikowana technika, 
jak a 's ię  poza takim estetycznym obrazem 
kryje; widz odnosi tylko wrażenie tego, co 
jest właśnie celem artystycznym tej sztuki, 
jedsoczącej w sebie muzykę i plastykę, 
Najbliższą koligację tego praśrodka, jakim 
jest rytm.

Rytniczne poematy, przypowiaają sw o­
imi elementami ten dział żztnki greckiej, 
choćby się nawet odchylały nowymi czytni­
kami cd typu taacerek greckich.

Twórcą i krzewicielem tego aowege 
rodzaju „umuzykalnienia ludzkości" jest 
Jaqn s Dalcreze, w którego systemie taaiec 
jest tylko jednym z rezultatów nowej me­
tody.

Doskonalą reprezeatantką tego kierunku 
jest właśnie Rita Sacchetto; ona przez 
rwoją pomysłowość, intelegescyę, technikę 
i niepowszednią, ezarującą urodę — przy­
sparza sztuce jakby nowych jakości. „W spo­
mnienie z balu" Gilleta i „Syamska fantazya 
dawenkową8 zupełnie kontrastyczne i inne 
— tam czysty styl, tu ekspresyonistyczna 
aegacya formy i wyrażanie «astr. jn wrażeń

wewnętrznych — byty tego najlepszym 
dowodem.

Trzy punk ta setow e pianistki Felix- 
Neugerewej wskazują na bardzo solidną 
technikę i zupełne opanowanie instrumentu 
Interpretacya ballady As dór Chopina da­
wała nawet momenta Biczem niezakłóco­
nego estetycznego wrażenia.

Jako akompaniatorka tańców, wykazuje 
Neugerowa dużą rutynę.

F  S.

Nowa opera polska.
Wiekopomne wypadki, które przeży­

wało w ostatnich miesiącach miasto Lwów, 
znalazły już swój oddźwięk i w sztuce.

Oto donoszą nam, iż jest już na ukoń­
czeniu opera pod tytułem „Obrona Lwowa". 
— Autorem libretta jest znany poeta i dra- 
tnaurgHenryk Z o i e r z c h o w s k i ,  muzykę 
zaśsnapisal HeHryk R i c h t e r ,  kompozytor, 
zaczczytnie znany z utworów kościelnych i 
konkursów paryskich, Inicjatywę do dzieła, 
skwstałego na gruncie lwowskim świeżo 
pod wrażaniem listopadowych wypadków, 
poł porucznik Józef Rumi, z pochodzenia 
daęgier, jeden z bohaterskich obrońców 
W esowego grodu.

Opera jest jednoaktowa, rozpada się 
jednak na dwie części, połączone intermez­
zem symfonicznem. Akcya odbywa się w 
szkole Sienkiewicza w pamiętną noc z 20. 
na 21. listopada.

Ż okazyi wystawienia tej niezwykle 
ciekawej opery na scenie warszawskiej od­
będzie się wykład z dziedziny psychologii 
sztuki znanego prelegenta p. Juliusza Weina 
na tem at: „Wojna a Sztuka".

Nadesłane.
Za rubrykę tę rtd tk c y a  aie odpowiada.

Zawiadamiamy, ie lokal 
UNII KREDYTOWEJ w KRAKOWIE 
przeniesiony został ż dniem 1 maja b. r. 

na ul. Stradom 15,1. p. Oficyny.
PODZIĘKOWANIE.

Szczerze zobowiązani składamy tą dro­
gą serdeczne podziękowanie D row i K e p le ­
row i w  P s d g ó rz u , D row i L au e ro w l, 
Drowi L eu ch te ro w i, D row i W ach tlo w l, 
D rew i Ju n g ero w i, lek a rzo m  w  K rak o w ie  
za troskliwe wyleczenie matki z ciężkiej 
i długiej choroby, oraz wszystkim, którzy na 
każdym kroku dawali nam w tym czasie 
dowody prawdziwej życzliwości.

L e ich te ro w ie  — K raków .

P esznku je  s ię z  kilku w iększych 
ubikacyi edpoiT A  f  1 1  wiłdp:'’’ł’ ■*I  / \  /  I V  L ł  U  d r u k a r n i ę

w daieln iey  VII lub  VIII. W la io tio śó  p o d  „D ru­
karnia* do A dw inistracyi „N owego D zienn ika0-

Żywo dotknięci przedwczesną śmiercią 
Jonasza Ertaschika wyrażają tą d rsgą  głę­
boki żal koledzy
1212 jeda. kursu matur, w Krakowie.
8ala  K il ter W ilhelm  M ajerow ie*

ja s se z e w — D ukla 
14ó zaręczen i w  aw ie tn in  1918

g arn ek  F ieh tner L aura N ebennahl
T a rn ó w —W iśnicz 

141 aaręezen i w  Łwietnin 1919

Z  eltazyl zaręenyn p Z efii z  p  J ik ó b sm  T alf-
lem (ra ta !  uje
'1117 ro d s iu a  H eller

S  ekazyi z a ręczy n  p ZoBi z  p Jakóbem  T aff 
leni gratuje p rzy jac ie l
U l i  M eilech Lew

Z ekazyi a a rączy i aaaaej bacyak i p Cecylii 
K o rndw ay  a P raew ysla  * p  Joachim em  G allerem  
3 łu roslaw ia, iy e a ą  s a ^ ę ś llw o j p ra rsz ło śc i

F aau e ró w n a  Cecylia 
i N nssbanm ów aa M irra *

Z  e te z y i zaręczyn p  Reginy S tam berycróW ny 
z  M snony D olaef c  p I łe a ry k ie a  A alltzerem  z 
B zan ieg e  D uaajca se rd eczn ie  g ra ta ta je  
1114 rodz ina  B aliteerów  w  Z ahłociu  fe. Ż yw ca

Z ekazyi zaręczyn p Jakubow icza i p Ju liusza 
K u ru ld d a  u O d aw a gra tu lu je

Żyd. S low . K ultura i W iedza w O d o w ie

Z okazy’ zaślub ia  naszeg*  b ra ta  Jabóha  z p . 
Z ugą T atfe l, życzy w iole szczęśeie  
111# rodzeństw o  Taffet

Z okazyi zaślub in  naszej k zzy sk i Salom ei P e - 
Jergrfiu  z p  S u y aen eu i B e ld eg rlaam , ż y a z ą a z e z ę -  
śliw aj p rzyszłośei
21  B rza  z n araeazonym

2  okazyi zaślubia p P rani S u e le ifreu ad  z  p 
Jakóbam  Riuglcrem , zasy ła ją  ssrdeczH e ty c z e n ia  
20  Sam uel a narzeczoną  i Z im m cnstarkow ie

Z okazyi zaręczyn  k. ciotki p. Laury M eben- 
zahl z  W iśnicza z p. W olfem  Pkchtnerem  z T a r -  
■ew a g ratu lu je  se rd eczn ie
H91 P izkas B iegelcisen .

Z okazyi za ręczyn  p. E liezera  P erlm uttera  z 
T a rn o b rzeg a  z p. R óżą  H auser z S nberra  życzy 
szczęśliw ej p rzyszłeśc l
108 rodzina P a iau t w Jarosław iu .

Z okazyi zaręczyn n aszeg o  b ra ta  i kuzyna p . 
Abraham a Z insa z pan n ą  Q ea ią  N eum ann życzą  
szczęścia
1101 M n jteaz  Z ins i Adolf Prannel.

Z skazy i sa ręcayn  naszej k. s io stry  p. Kwy 
Schenherzów ny z p . Sam i B ronnerem  życzą w iele 
szczęścia
1112 P raz ia , Matka i P apa.

Z okazyi zaręczyn p. M ani Wilk z  T arn o w a  
z p. Cbunam f u z l e m  z O erllc  se rd ecza ie  g ra ta -
lują
1103 kuzynki i kuzynow ie O rbaeh w  T a rn aw ie

Z okazyi zaręczyn  p. C eliny D isnatag  z panem  
Kai maruna H erm elem  serdecznie  gratu lu je 
1143 * K lara P om eranz w Mielcu.

Z  okazyi zaręczyn p. 
z  p . S zo azaaą  H auser życzy 
ło śc i F au la  Krann

E liezera  P erlm u tte ra  
nzczęśliw aj p rzy sz - 

i p rzyjació łk i 1140

Z okazyi zaręczyn  naszego  b ra ta  p . K arola 
Feilera  z  p . F ran ią  P inkesfe ldów ną zasy ła ją  se r ­
d eczne „Saeząść Boże*

D aw id ■ żoną , Ignac  z  narzeczo n ą  
1135 Salom on, B erta , D ora i Sala Feiler.

Z okazyi zaręczyn tew arzysza  N aftalego Siegia 
z  p . R eginą S ehw arzów ną gratu lu je nerdnezaie  

S tow arzyszenia  Pnale-Z ion 
1130 w  Jarosław ia .

Z okazyi zaręczyn m ego n z z y n . D aniela B n- 
gelberga z p. E dytą  E k ste iaó w n ą  życzy szczęś li­
w ej p rzyszłośc i Chaim ó b lb au m  1153

Z okazyi za ręczyn  p. D aw ida W achsm aana z  
p. Jekndytą tc h w a rz ć w n ą  żyezą w iele szczęścia  
1150 b ra c ia  W achsm aan  w O św ięcim ia.

Z ekazyi za rę tzy n  siostry  m ojej p. Lizy G o ld - 
k lang z p . Maurycym Traueru gratuluje eardeczn ie  
1149 leak  G oldklang a P rzem yśla .

Z ekazyi zaręczyn  p. E. F aas t z p. N. K oraem  
g ratu lu ją  serdeeznie
1017 A. A ltm ann i Ignacy Sehlaf.

Z ekazyi naręezyu m ege p rzy jaciela  H enryka 
B alitzera  z C zarnego D unajca n p. Reginą S tam - 
b erg eró w n ą  z M esany Dolnej g la tz la je  se rdeczn ie  
1184 M ojżesz S teuer, Ca. D naajec .

KRONIKA.

X ekazyi aaręezyz naszej koehanej przyjaciółki 
p  Z eel T afftI z  p Jskebem  Tafflem z S ędziszow a 
życzą se rd eczze  „Szezęśś B oże* 
l ig ą  S teu e rd w ea  i K alterów na

Z eftnzyl aeręezyn m ejej bechane j siostry  f irzy  
■ en n e r z p B arnskem  Langerem  Syczy sz c z ę ś li­
w ej przysartości
{30  H erm an K anner

2  ©kazyi z a rę e ? 7a  p N aftalego K a lte ra z R e e -  
sze w a  a p Paul? b łeppel a S ędz iszew a, ży ezą  
szczęśliw ej p r ” ) 3Żłośei
1021 Salom onow ie K aiterew ie z  K rakow a

2  ekazyi zaręczyn  p K ó iy  L ipner i: j  >.rosła- 
w ia z y M ejżeszem  L eiaw andem , gratuluje 
IWO S tew . „Jiszob B rez Izrael*

K raków , 8 maja.
K om itet Miejscowy e rg a n iz a ć y i sy- 

ońsk ie j w K rakow ie  uprasza swyeh człon­
ków o natychmiastowe zgłaszauie wolnych 
pokoi lub łóżek dla deiega ów na czas 
zjazdu. (Stradom 15, I. p.

B łp. M e jż e sz  K o rn fe ld . D siś  t  hm. m ijają 4  
la ta  od śm ierci b łp . M ojżesza K ornfelda k tó ry  
pad ł w  kw iecie w ieku w maju 1915 w bitw ie pod  
G orlicam i. B łp. K ersfeld , człow iek a  k ry sz ta ło ­
wej ceyatośet ch arak te ru  i g łęboklam  oddan i*  
spraw ie  o d ro d aen la  n a ro d u  żyd., p ra so w a ł g o r­
liw ie w  rucku syonisty rznym  i p o a le -sy o u is ty cz - 
nym  w K rakowie, a naatępzie  w C hrzanow ie.

Z okazyi reennicy  ś:nierci o fiaru je w d o w a  pa 
b łp . K ornfeldzie w raz  z dzieckiem  i ro d z in ą  4  
d rzew ka (40 K) oliw ne w gaju H e n ia  n a  Imię b łp . 
Z inarłege, redakeya „N. D ziennika* 2 d rzew ka 20 
K. p. M . S pats 4 d rzew ka (40 K) p e  1 drzew ku 
R óża O hrenbach, Zygm. M eller, D r. B. R ieger, 
Leon W aaderer, Z. H ochw ald, Zygm . S ternberg , 
K arol L nctbader, A br. M irow ski, H lrsck K ragen, 
D r. Roeenblfttk, D reher, Benjam in Seiden .

Z e b ra n ie  to w a rz y s k ie  nałonkiń erg . keb ie t 
żyd. edbędaie  s ię  dziś e  g. 7 w. w  lekaln  w ła s ­
nym  9 tradom  19, 1 p. s f . F reg ram  b a rd zn  n ro z -  
m aiceny.

B r. S ta n . G ro d z isk i, w lts p r . N&mlaataictwa 
w s Lwow ia, przybył d e  K rekow ą.

G o śc ie  z a g ra n ic z n i  w  K rafcew łe . B aw ią  w  
K rakow ie pnik. jo k n s e n  i kap. C illeap le .R ów nież  
przybył do K rakow a kap. P, Newafc s  arner. Wy­
działu  ratunku  w ago, misy) d la Polaki.

Nowy dyrekto p o lic ji w Krakowie? 
„Prnegląd poniediialkawy" prsynow w osta­
tnim numerze, następujący telegram z W ar­
szawy : W tutejszych ki łach urzędowych 
wymieniają p. .Stanisława Krzyżanowskiego 
naczelnego inspektora polic ji w Warszawie, 
jako następcę obecnego Kierownik* Dyrek­
tora Policyi w Krakowie p. Rudolfa Krn- 
pińikifgo. NoDnma»y% p. Kriyiannęyt kiRgo 

r t a  stanowisko Dyrektora Policji nastąpić 
i nią jaszcze w bieżącym miesiącu.
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W ie o t ś r  M a a ic a z k o w s k i. N a z a fc o ie « a le  
t » u n  k eae sr tew eg o  UTząńza „K rakowskie biuro 
K oaaertow e B. BujaśskI* w  a iodzislę  l i  b u .  “  
sa li „Sokola* u roczysty  k o aesr t ku uczczeaiu  se* 
a  ej roczuic* u ro ś s in  S U a liła w a  M oniuszki. Bile­
ty  84 ju ż  t o  nabycia a J. R udnickiego, L il ia  A- B.

O s ta tn i  b s u s s r t  E r ik i M o rin i, sław  u t j  sk rzy ­
paczki c śh ę d a ie  się w » c z w a rte k  8  btu. w  sali 
„Sokoła**. W program ie kem poaycye: T a rtla ieg e  
Brak osga, S ckuberta , W ieniaw skiego, Zarzyckiego 
! E rnsta . B ilety  w  cen ie  od  K  U . do nabycia u 
}. R udnickiego, Linia A—B.

K o m ite t u rz ą d z a ją c y  k o n c e r t  5 km. jjw sali 
„Mniwi* na eel dokroenynny, p ro s i n as e  um iesz- 
caeaio sa*t. Jtom naitata: W ieoaór koncertow y za 
pow iedziany  na 5 bm. z p o w odów  tecka icaayck  
odbyć się  u ie  m ógł. Bilety sak ap ien e  zachow ują 
sw ą  w a iao ść , D zień  ed ro czen eg o  koucertu  będzie  
og ło szony  w ,M. Dzienniku**

R o z d z ia ł S a a b a ry n y  dla ee łeaków  s to w a­
rzy szen ia  p roducen tów  w ody so d o w ej odbędzie  
się  od  daia  S bm. w ttaaeetaryi s tow arzyssen is 
p rzy  ul. D ietla 105.

W y p la ta  z a p o m ó g  d la  e m ery tó w . Pilłalaa 
K asa k ra jow a o tray m a ta  jud zarsądaon io  dyrek 
cyl skarbu  w e L w ew ie w sp raw ie  w ypłaty em e 
rytom  p a ls tw ew y m , w dow om  i siere tom  jed n o ­
razo w eg o  dodatka  do zapom ogi w ejesn e j p ła t­
nego  2 lu tego I 2 m aja 1919.

S tow . k u  w s p a rc ia  żyd . u czn ió w  sn k ó ł 
ś r e d n ic h  zw raca się  do sp o łeczeń stw a  żydow ­
skiego z n astępu jącą  o d esw ą : 2 y d z l — O byw a­
te la! W ojna  uczyniła w szędzie  s tra szn e  sp u s to - 
sz a a ia . Nie tylko na  frontach bojow ych bogate 
zb ie ra ła  ż n in ? , e le tan i w ew nątrz  kraju u w iel­
kiej ezęici ludności w yw ołała sk ra jsą  nędzę . S e t­
k i inw alidów  niezdolnych d e  p racy  1 ty siąee  bez­
ro b o tn y ch  — o to  ofiary długiej w ojay . Nie trze­
b a  w spom inać, i e  i c sę ść  spo łeczeństw a żyd. n a ­
w iedziło s tra iz n a  aęd za , a  g łód, joj n ieodstępny 
tow arzysa , jest częstym  gościom  w ubogich do­
m ach żydow skich. Fizyczno te  klęski w yw ierają 
te ż  i m oralny w pływ  który najdotkliw iej odczuw a 
m łodzież szko lna , pozbaw iona bow iem  ezęsto  naj­
konieczniejszych po trzeb , m usi jad  w  młodym  
w ieku na życie  zarab iać 1 uczyć się e głodzie i 
ch łodzie . Tej te  b iedne j, w o jną  znękanej m ło­
dzieży  n iesie  już od szeregu la t pom oc „Stow . 
ku w sparciu  żyd. uczniów  szkó l Średnich** k tóre­
go jednak fuBduszo w skutek ogrom nej drodysny 
m ateryałów  ( ja k n b rsń , butów , książek szkolnych  
i i. d .) szybkoby  się w yczerpały , gdyby sp o łe ­
czeństw o  żydow skie, znane  ze sw ej w prost p rzy­
słow iow ej ofiarności, nlo poopiesayłe z  w ydatną 
pom ocą. K to w ięc n ie  chce, by teka  w ażna, hu­
m anitarna p laców ka żydow ska u p ad ła , k to  chce 
ulżyć nędzy  b iednej m łodzieży  żydow skiej, ton 
n iechaj zap isać się a a  ez le sk a  w spiera jącego  z 
w k ładką  m iesięcacą  ed  1 K w zwyż, ły d z i— Oby­
w ate le  ł Pam iętajcie o owej m łodzieży!

O r k z n o r t  p rs e m y s ia  p o ls k ie g o . Z inieya- 
fywy M in isterstw a handlu  odby ła  się  w e w torek  
6  bm . w Izbie handlow ej pod  przew odnictw em  
p rez . E psteina ank ie ta  w sp raw ie  trak tatów  h a n d - 
low yeh I zo rg aa lao w an ia  e k s p ó r t n  p ro ­

duktów  przem yeiew yeh z  Polsk i. W ankiecie 
b rali odział przem yciew ey z  rejonu  tut. laby hand­
low ej, a  w szcsogólaoócl rw ra c a li p rzedstaw ic ie ­
le  p rzem ysłu  d rzew nego , pjr. ra d ia  kom oreyalay 
Ador i dyr. F rem m ar, nw agę na  do n io s ło ść  p ro ­
duktów  przem ysłow ych a  drzew a jako pierw szo­
rzędnych  artykułów  eksportow ych.

S p ó łk a  w y d a w n ic z a  „Emunafc** Z okazy! 
z ja z d u  syoósk iege  w  dniu 11 ł IX odbędzie się 
w  sa li czytelni . Ezra" Babranie udziałow ców  iy  
d ow sk ta j spó łk i w ydaw niczej Emumab jako t r i  
w szystk ich , k tó rny  się  iu tereoują  sp raw ą żydow ­
skich bibliotek. Czas zeb ran ia  e m a n y  się póżniiej.

E a b n rs e n fa  ty to n io w e  a n  P o d g ó rz a . W czo­
ra j p raodpo ł. w ybnobły ma P o d g ó rze  zaburzenia 
w  ogonku  ty toniow ym  pod tre C tą  Licktiga. Z abu­

rzen ia  uśm ierzyła in te rw en c ja  straży  obyw ate ls­
kiej, k tóra ro z sp rzed sta  cały tytdó, znajdu jący  się  
w  trafice  m iędzy SM ladsi. R ów atek po d  drugą 
tra f ik ą  p rzy sz ło  do zoburześ, t m  w darto  się i 
zab rano  8  w orki z  tytoniem , k tóry  następnie  s traż  
obyw . ro zsp raed a ła .

K o n f is k a ta  380 ty s ię c y  p u d e łe k  z  z a p a łk a ­
m i. S traż  obyw ate lska  skonfiskow ała w oaoraj K  
pak zapałek , w  tam 22  pak w  b ie rze  sp edycy jne*  
Leinkaufa, k tó re  m iał rozw ieść k u p o m , 8  pak u 
u  F rledberga  1 3 n a  P odgórzu . P ak i te  aaw lera- 
ją  33 tysięcy  pudełek . P rzew iezione  je do lokalu 
S traży  obyw . p a ła c  Larysaa.

K o n f is k a ta  m ą k i. U znanych peskarzy  pod­
górsk ich  F raacn za , G n iew sk ieg o  1 Rem ariccyka 
sk o a f isk sw a ła  pelicya  w czoraj 1006 kg p rzcdale j 
„aulki*

N a g ły  zg o n . W czoraj w iecz. n . ul. S taro­
w iślnej p raed  kinem „Beiecha** za ta rł nagle a a  u - 
dnr se rca  58-Ietni SR. K unachow icz, w łaściciel 
ziem ski, zam ieszkały  przy  ul. św. Sobastyana.

S p ro s to w a n ie .  K em enda s traży  obyw atel­
skiej jak o  egzekutyw a kom itetu zwalCMnla lich­
w y komunikuje nam  że według orzeczenia zakła­
du cham . Un. Jag. okazało się po  zb ad aa ia  w ó­
dek zakw estyosow anych  w  restauraey i D . T il- 
le sa  na  ul. Lubicz, iż w ódki te sp row adzone  są  
n a  czystym  ety low ym  alkoholu a n ie  a s  doaatu  
row enytn spiry tusie.

Jak nam  komunikują., kom enda aaczcina  str. 
obyw . stw ierdziła, że  z zapasów  3.0C* kg. cukru 
b ia łego  znalezionych  w sk ładało  M endlara, sp rze­
daw ano cukier u rzędaikom  starostw a, którzy  te ­
raz  o trzy m e ją  już  cukier żółty.

O ry g in a ln a  k o a k n re n e y n . C iekaw a se tn a  
ro zeg ra ła  się w czorąj przedp . „ p e d  tełegrafem** 
O to znany k ieszonkow iec Antoni B echonek p rz y ­
prow adził z e  so b ą  4 w arszaw skich  kolegów  po 
fachu, przybyłych do K rakow a na  gościnne w y­
stępy  1 o skarży ł ich, ż s  ro b ią  mu konkurM eyę. 
U rzędnik policyi, do  k tórego się B ochenek zw ró ­
cił z  ookarźeniem , by ł a a  tyle niedelikatny, że 
kazał a resz to w ać  tak oskarżonych  jak i o skarży ­
ciela . K onkurenci zesta li um ieszczeni w  tej sam ej 
celi.
R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie js k ie g o  im . J. S ło w ack ie j*  
C zw artek , pop. R o m a n ty m i, w . T a rta ffs  
P łatek , N iebaskn Kom edya 
S obo ta , W ygnany E ros
N iedziela, pap. C zaple p ió ro  w. P aa i C horążyna.

R e p e r tu a r  m. te a t rn  pew se«#k«& ga. 
C zw artek, pop. K rólow a przedm ieścia, wiccz.

Oj m ężczyźni m ężczyźni 
P iątek , D sw ony z C om eiW e 
S ę k a ta , K lab kaw alerów
Niodatola, pep . W ajaszek  Alfons? i K em edfa  o 

aałew U kn, który  redagow ał C aeefę ro ln iczą, 
w iew . Klab kaW aierśw .

Krótkie 
wiadomości telegraficzne,

— W Monachium aresztowano dotych­
czas 5000 osób. Bawartkia ministerstwo 
wojny przeniosło się już na stałe do Mo­
nachium, a inne ministerstwa uczynią to 
samo w tych dniach.

— W sprawie Rjeki nastąpiło porozu­
mienie w tym kierunku, że miasta i port 
będą przez 19 lat administrowane przez 
Związek Nar o d ó w , patem przypadnie 
Włochem.

— Dziennik „Eclair" donosi, ź# przy­
bycia delegatów anstryackich oczekują dnia

14-go maja. Przybycie austryacklch ciele-1 
gatów nie wpłynie na odłożenie traktatu 
pokojoweg* z Niemcami. Prawdopodobnie 
odjadą Niemey z tekstem traktatu pokojo­
wego do Weimaru w chwili, gdy rozpoczną 
się rokowania z Austryą. Rokowania będą 
krótkie. Prace komisyi dla spraw Austryi 
i Węgier są na ukończeniu.

— Z Londynu donoszą iskrowo, że 
traktat pokojowy zawiera pos1a*owienie, 
według którego E g i p t  zostanie pod pro­
tektoratem Wieikiej Brytanii. Sułtan turecki 
przekaże wszystkie swoje prawa, które d o ­
tychczas posiadał w Egipcie, na Wielką 
Brytanię, nim* będzie musiał się zrzec 
wszystkich przywilejów finansowych ed- 
nośnie d* kanału suezkiego.

—  Z  Londynu donoszą iskrowo: Dnia 
S-g# maja odbyło się pierwsze posiedzenie 
celem zorganizowania Związku narodów. 
Anglię zastępował Lord Secil, Amerykę 
pułkownik House, ®recyę Venize!os.

Z kraju.
R zeszów . (Bicie Żydów na dwereu ko­

lejowym. — Uroczystość 1 maja.)
Od jakiegoś czasu bici* Żydów na 

dworcu kolejowym i w mieście stało sio; 
już ehronicznem zjawiskiem. Nie wiemy, 
czyja w tern tkwi ręka,, ale faktem jast, że  
miarodajae czynniki ni* kładą tamy temu 
ohydnemu postępowaniu wobec bez­
bronnych Żydów:

1 tak np. odbyła się przed kilkoma tygo 
dniami licytaeya ha kolei. Jak zwykle, wy­
brała się na lieytaeyę, spora ilość kupców 
żydowskich. Nagła rzucone się ne nich i 
zaczęto irh bić w nielitośeiwy sposób. 
Atakujący rekrutowali się po największej] 
częśei z kolejarzy, którzy prawdopodobni* 5 
byli w zmowie z kupcami katolickimi, by 
w ten sposób niedopuścić Żydów do licj- 
taeyi. Niektórzy z kupców żydowskich 
zwrócili się natychmiast do naczelnika 
z prośbą o interwencję, ten jednak chociaż 
słniyło mu prawo odwołania lub żamknię 
cia liaytaeyi, nie korzystał zeń.

Podobnie też zbili kolejarz# nieszezę 
śiiwyeh uchodźców z Strzyżowa, którzy 
przybyli do Rzaszowa dla uratowania życia 
Skoro mieli przyjeebać pociągiem zdąża­
jącym o godz. 1 S-tej w południe a Jasła, 
oczekiwano ich na stacyi z drągami że- 
laznemi i pobito.

Te same wypadki powtarzają się też 
często na ulicy ostatnimi ozasami. Musimy 
przyznać, dotychczas panował u naa bez­
względny spokój. Od dwóch tygodni po ­
wtarzają się jadnak wypadki wyrywania 
Żydom bród lub nawet bicia po głowach 
Między innymi pebito i wydarte t.brodę je­
dnemu z najbardziej poważanych obywateli 
p. Wolfowi Sehónblumowi.

Dzień 1 maja minął n nas aadwyczaj

spokojnie, zaszodł tylko wypadok nadzwy­
czaj oiokawy i charakterystyczny. No zgro- 
m adisniu, któro się edbył* „pod kasztana 
mi*, przemawiał najpierw p. Krwawicz i 
inni. Skoro następnie miał przemawiać n. 
Dr. Pelzling, powstał straszny hałas. Ze 
wszystkich stron podniesły się głosy „Prtoz 
z Żydem !“, „Ni# eheomy żyda!*. P. Krwa­
wica musiał dopior# zabrania uspokoić, 
mówiąc, te  podobno postępowanie nie przy, 
stoi socjalistom, i wówczas przemawiał p -  
Pelzling przez kilka minut wśród ciągłych 
nawoływań „Precz z ży d a m !". O d siebi* 
możemy tyle dodać, że p. Pelzling partyą 
socjalistyczną w Rzeszowia zorganizował i 
poświęcił jej całą swoją onorgię i wszystłd# 
siły.
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PIERWSZA

FtlHil UF.Iklt
K O S Z E R N Y C H

A. S. SPIRY
KRAKÓW, «1. KRAKOWSKA 5.
poleca przedwojennej jakości kieł­
basę salami, cielęcą, węgierską 
paryską, weroneską, pasztetową i l  d.; 
szynkę: wolową, cielęcą i westfalską; 
mostek wolowy i ozor wędzony po 
przystępnych cenach, h n r t o wn i a  

i częściowo.
■  * t r w

D yrekcja męskiego gimnaayam żydow­
skiego w  C zęstochow !#  pounku je  od 1 
września 1§10 roku
polonisty i filologa klasycznego 

w zględnie historyka i filologa
Płaca według umowy I kwalifikacji kandy­
data. Ilość godzin 24— 30 tyg.

Reflektanci zechcą przoałać swa oferty 
wraz z odpisami świadretw na ręee Dy­
rekcji gimnazjum żydowskiego w Często­
chowie, nl. Szkolna da najpóśniej do daia 
10 go maja.

/ t .Urządznnia światła elektrycznego motorów 
dzwonków i t. p. Natychmiastowa repa- 
racya światła. Tal. 3335 . Pracownia dla 

odnowienia i reparścyi motorów i t. p.

WlksHisis lackanei Peiklssleifć! Csay przysisposl

K oaceeyonow ane i zap ro to k a ło w aae  
P r s e d s lę b lo r s tw o  e lo k t .- te c h n ic z a e

T iif ir  liakitzir i Ji i  Firki«»ki
K raków , pi. D om inikański 2, tal. 3985.

J

Dla P. T. Aptek, Drogueryi I składów aptecznych
polecam hurtownie

Mydła toaletowe znanych fabryk warszawskich

B. Gross, Kraków, Grodzka 5 0 .
fabryczny skład mydeł toalefewyetai39

P o sz n h n ja  #ię z a ra z  zd a ln y c h

panien do szycia
Zgłoś enia pod „Zdolne** do Adm. N. Dt.

Maszyny do drukowania
krajania papioro de nobycia owoatnalnio 
1206 z lokalem i koneosyą.

Zgłoszenia M . T b s ło r ,  Jaało .

en >  
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Q
B iu ro  p o ś re d n ic tw a  p racy

k o b ie t  żydowskich
urzęduje c# dziennie 2 —6, S trą d o m  16 

1K I p. *fic.

Poszukuję f,Ti' w grakowte 
wyjacd jako 

towarzyszka tylko za atrzymaaie. 
Zgłoszenia pod „Towarzyszka* do Adm 
18T6 Now. Deien.

I  F l ^ r V ł  literatury, języka fraaca- 
L L i l W /  I  1 tkfego, anfjsiskisge i pol­
skiego, oraz korepetycji w zakresie rim ne- 

zynm adziela absolwentka BloaołU. 
Zgłosneaia między 3—6 popoł. pi 
128! •o łęb ie j 3, II p .

uliqr

M i  Miski
karmelki owocowe, czekoladowe, dooerty, 
bomboniery, iryoy. landrynki, keksy, wafle 
i chałwę w najlepszych gatnn^uck i f  
b a rd n  preystepny eh cenach sprzedaje firmo

Salomon Kalter, Kraków
■I. D le tlo w ak a  31.

f e ip a ję  1 sp rz e d a ję  ródna

używane meble
i płacę najwyższe eoay.

Ptrma SiRD EL S k ład  aa obli i kaanyków
tN9 a lic a  Me s ta w a  3.

r v „ m  99—80.00# K. gotawką by prey- 
^  stąpić jaka spólnlk do ł^4aras«
* najchętniej do prsedsiębiorstwa w Kra­
kowie. Zgłoszenia oo Adm. Pf. M snnikft 
11M pod „Prasdoiębiorotwa1*.

t

Młody urzędnik paA atw ow y 
saaba odpo­

wiedniego ząjęom p o  poła dniowego 
Zgłowsonia do Adm. N. Bzita. pad „Skra
U8S mne wymagania*.

a iDlo mojej kuzynki starszoj panny o ty
z  dobroj żyd. rodziny priyatojinj i ttadzw g 
czaj pracowitej z małym pooofiom  (kUfeh
taoięey W o m  sznkam odpowtodaiega mę^p. 
W dowiec z mała roaełną lub iawalida ais 
wyklnezoay. —  Zgłoanea ia pad  J3*br*  i
14C obowiązkowa** do Adm, N. Dz.
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